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W imieniu Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Zwią/ku Studentów 
1 z okazji siódmej rocznicy istnienia MZS 
przesyłam najgorętsze pozdrowienia wszy­
stkim uczestnikom Iii-g o  Światowego 
Kongresu Studentów.

Przybyliśmy tutaj z "setek uniwersyte­
tów i uczelni na całym świecić, z krajów
0 różnych ustrojach politycznych i społe­
cznych, o różnych stylach życia. 
Studiujemy wiele różnorodnych przedmio­
tów, przygotowujemy się do wiciu róż­
nych zawodów* Nasze osobiste przekona­
nia są bardzo rozbieżne, jak można się o 
tym łatwo przekonać po półgodzinnej, 
przypadkowej rozmowie pod tym dachem 
pomiędzy francuskimi katolikami, brytyj­
skimi liberałami, muzułmanami z Paki­
stanu, komunistami i konserwatystami. 
A mimo to zebraliśmy się razem. Uznali­
śmy nie tylko za możliwe, ale i koniecz­
ne to spotkanie pod jednym dachem, 
gdzie będziemy mogli wyrazić nasZe po­
glądy — a ponadto będziemy mogli usta­
lić dla naszych Wspólnych interesów pro­
gram współpracy w przyszłych miesiącach
1 latach.

Pragniemy powitać wszystkie organiza­
cje zrzeszone w Międzynarodowym Związ­
ku studentów, zebrane tu ze Wszystkich 
stron świata — z Iranu i Boliwii, z Fin­
landii i  Chin, z Indonezji i Czechosłowa­
cji.

Z uczuciem szczególnego zadowolenia 
Widzimy wśród nas przedstawicieli Związ­
ków Narodowych, nie będących członka­
mi Międzynarodowego Związku Studen­
tów', a mianowicie Narodową Federację 
Studentów Uniwersytetów Kanadyjskich, 
Chilijską Konfederację Studentów, Bań­
ski Narodowy Związek Studentów i wie­
le innych, jak również przywódców ih- 
nych Związków Narodowych, obecnych 
tu, by być świadkami dążeń do przyjaźni 
i  jedności, które nurtują przedstawicieli 
studentów z 99 krajów, liczby nigdy w  
przeszłości nie osiągniętej.

Witamy delegatów z Nepalu, Laos, 
Cambodży, El Salvador, Hondurasu, N i­
caragua, Panamy, Mozambiku, Portugalii,

Gwinei i z innych krajów, którzy po raz 
pierwszy biorą udział w międzynarodo­
wym spotkaniu studentów. Witamy także 
przedstawicieli ponad 300 lokalnych 
związków. Nigdy przedtem bezpośrednio 
wybrani przedstawiciele uniwersytetów i  
uczelni nie zebrali się w takiej ilości. 
Witamy także przedstawicieli wielu róż­
nych organizacji (kulturalnych, sporto­
wych, wzajemnej pomocy) i oczekujemy 
ich doświadczonych rad, zwłaszcza w ko­
misjach.

Zebraliśmy się w Warszawie dzięki ser­
decznej gościnności naszych gospodarzy— 
studentów i całego narodu polskiego. 
Spotykamy się w nowej Warszawie, która 
jest symbolem odbudowy i wiary w po­
kojową przyszłość. Któż z nas jednak 
może zapomnieć, że 14 lat temu — pra­
wie co dnia — spadały na Warszawę 
bomby, by uczynić ją innym symbolem — 
symbolem strasznego barbarzyństwa woj­
ny?

Mieszkańcy Warszawy Cieszą się z każ­
dego odbudowanego domu, lecz w ser- 
cacĥ  ich pozostaje żywe jeszcze Wspom­
nienie zbrodni hitlerowskiego militatyzmu, 
który w tym mieście zaatakował całą 
ludzkość. Niech nam Wolno będzie wy­
razić naszą cześć męczennikom z okresu 
lat 1939 — 45 i zobowiązać Się Wobec lu­
du tej bohaterskiej stolicy Polski, że U- 
czynimy wszystko co W naszej mocy, by 
zapobiec ponownemu zniszczeniu, jakiego 
już doznała Warszawa

Wola zbudowania lepszego świata, prag­
nącego wolności, pokoju i  postępu — i  
postanowienie skończenia raz rtą zawsze 
z wojną byiy głównymi tematami pierw­
szego Światowego Kongresu Studentów 
w 1946 r. Już jednak w  czasie, gdy w  
1950 roku odbywał się drugi Kongres, 
wybuchła wojna w Korei- spadały bom­
by na uniwersytety i  szkoły a lęk przed 
nową pożogą groził rozproszeniem na­
dziel i stłumieniem wiary młodzieży!.

Porównajcie to z sytuacją, w której dziś 
się spotykamy. W ciągu ostatnich miesię­
cy narody i państwa różnych stroń świa­
ta podejmowały wysiłki, by doprowadzić 
do zmniejszenia napięcia mjędzynarodo-



wego. I  my zaczęliśmy przechodzić od 
slow do czynów. Rozejm w Korei został 
podpisany, lecz pamiętajmy, że zawiesze­
nie broni oznaczać będzie pokój tylko w 
tym wypadku, gdy wszystkie narody będą 
się tego usilnie domagać. Nie wszędzie 
umilkł ryk armat, lecz oznaki możliwości 
ich uniknięcia są już widoczne. Jak po­
daje dziennik studentów w Canterbury 
„Nowa Zelandia“ — na arenie międzyna­
rodowej miało miejsce szereg poczynań, 
które w wyniku ich kontynuowania mo­
głyby poważnie zmienić bieg historii 
świata.

Studenci razem z całą młodzieżą, pier­
wsi przed innymi, domagają się poprawy 
w stosunkach międzynarodowych i przyj­
mują je z radością — właśnie oni mają 
najwięcej do stracenia w wojnie a do u- 
zyskania w czasie pokoju. Dlatego nawet 
w dniach, gdy groźba wojny była naj­
większa, nie zaprzestali oni nigdy swych 
skromnych wysiłków w ruchu zmierzają­
cym do zlikwidowania istniejących kon­
fliktów, do ustalenia zdrowych i nor­
malnych stosunków międzynarodowych. 
W tym łączyli oni swoje wysiłki z setkami 
milionów kobiet i mężczyzn na całym 
świecie. Jesteśmy dumni z wkładu wnie­
sionego przez studentów i przez Między­
narodowy Związek Studentów, który zaw­
sze starał się mimo tych konfliktów po­
zostać ogniwem łączącym studentów ca­
łego świata, I  teraz spotykamy się, żąda­
jąc odpowiednich warunków studiów i ży­
cia tak, by każdy z nas mógł przyczynić 
się do zapewnienia tego, żeby ogromne 
bogactwa ziemi były użyte dla poparcia 
postępu, wiedzy i dobra ludzkości. Chce­
my budować nowe domy, które usunęły­
by zupełnie „slumsy“, w których jeszcze 
mieszka tak wielu naszych bliźnich Chce­
my zwalczać choroby. Chcemy wynaleźć 
maszyny, które ulżą pracy ludzkiej. Chce­
my wychowywać nasze dzieci w posza­
nowaniu najszlachetniejszych ludzkich 
ideałów. Chcemy podnosić piękno przyro­
dy i inteligencję człowieka. Chcemy u- 
czynić życie piękniejszym i szczęśliwszym.

Trzeba jednak pokonać wielkie trud­
ności. Powaga problemów, przed którymi 
stoją studenci i wkład, który międzynaro­
dowa współpraca studentów może wnieść 
do ich rozwiązania — stwierdzają studen­
ci zachodniej Afryki — „stwarza większą 
niż kiedykolwiek konieczność osiągnięcia 
zgody i jedności studentów całego świa­
ta. Dlatego musimy patrzeć na I I I  Kon­
gres, jako na wielką możliwość, która 
otwiera nowe perspektywy“1)

Oto dlaczego zwołanie Kongresu porwa­
ło wyobraźnię ruchu studenckiego, a przy­
gotowania do Kongresu nabrały takiego 
wielkiego rozmachu, jak nigdy przedtem: 
plakaty na tysiącach tablic ogłoszenio­
wych. ulotki i broszury w setkach czytel­
ni, klubów, ostre dyskusje w ogólnonaro­
dowych i lokalnych związkach studentów

na całym świecie, wybory 1 upoważnienia 
dla wszystkich delegatów i obserwatorów 
tu obecnych. Rezultatem tego jest świa­
towe forum studentów, które ma w swych 
rękach cały surowy materiał potrzebny 
dla wykucia programu, którego pragną 
wszyscy studenci na świecie.

Jest rzeczą pewną, że w czasie' tego 
spotkania mogłyby się odnowić stosunki 
międzynarodowe — w ten sposób można 
by osiągnąć jedność studentów świata. 
„Trochę dobrej woli z każdej strony, a 
wszystko będzie możliwe“ — pisze organ 
Zrzeszenia Studentów poludn. wschodniej 
Francji3)). To jest miarą nadziei, pokłada­
nych przez wszystkich studentów w tym 
Kongresie i to jest miarą naszej odpo­
wiedzialności.

Zadaniem tego sprawozdania jest zaini­
cjowanie dyskusji na temat sposobów i 
środków wspólnej akcji. Dlatego stawia 
ono pewne problemy, nie pretendując do 
znalezienia gotowych rozwiązań.

II .  O PRAWO DO NAUKI, SPOKOJ­
NYCH STUDIÓW I ZAPEWNIONEJ 

PRZYSZŁOŚCI.

Zgodnie z Deklaracją Praw Człowieka, 
ratyfikowaną przez Narody Zjednoczone, 
„każdy ma prawo do nauki. Nauka winna 
być bezpłatna, przynajmniej na szczeblu 
szkolnictwa powszechnego i zasadniczego. 
Nauka w szkołach powszechnych winna 
być obowiązkowa. Nauka w szkołach 
technicznych i zawodowych winna być 
dostępna dla ogółu, a studia wyższe rów­
nież dostępne dla wszystkich w miarę 
jak na to zasługują“3).

W rzeczywistości jednak istnieją okrę­
gi, w których na 10 mieszkańców 8 lub 9 
nie ma dostępu do najbardziej elemen­
tarnej nauki i kultury, gdyż nigdy nie 
mieli możności nauczyć się czytać i pisać, 
nalej — dostęp do wyższych szczebli na­
uki jest bardzo często przywilejem, któ­
ry przede wszystkim zależy od stanu ma­
jątkowego, a dopiero potem od zdolnoś­
ci osobistych.

Tak dzieje się we Francji, gdzie tylko 
1 % studentów na wydziale pedagogicz- 
nym pochodzi z rodzin robotniczych *), 
w Finlandii, gdzie liczba studentów, po­
chodzących z rodzin robotniczych, spadła 
z 22% w 1939 r. do 18,1% w 1946 r. i 11% 
w 1952 r .5).

Ilu spośród tych milionów młodzieży, 
których nędza zmusiła do wyrzeczenia 
się studiów, mogło zostać wybitnymi na­
ukowcami, artystami, inżynierami, tech­
nikami lub mogliby przyczynić się do do­
brobytu swojego narodu i zwiększyć za-, 
sób wiedzy ludzkiej?

Programy rozbudowy wyższego szkol­
nictwa i budowy nowych szkól ulegają 
często nagiemu ograniczeniu na skutek 
obcięcia budżetu narodowego. Tak np. 
kamień węgielny pod budowę nowego
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Uniwersytetu Gadjah Mada w Indonezji 
położony został w r. 1951. Na żądanie 

• studentów, aby rozpoczęto prace przy 
wznoszeniu samego budynku, władze od­
powiedziały uroczystym położeniem dru­
giego kamienia węgielnego w r. 1952. 
Dziś kursuje wśród studentów w Gadjah 
Mada raczej gorzki żart: pytają kiedy 
położony zostanie kamień węgielny na 
1953 rok.

Opłaty szkolne i inne obciążenia wzra­
stają, podczas gdy bursy i stołówki 
studenckie są niewystarczające. Liczba 
stypendiów jest mała, a ich wysokość i 
tak skromna w wii łu przypadkach zo­
staje jeszcze obcięta. W Szkocji, gdzie 
szkolnictwo wyższe ma znakomite tra­
dycje, okazało się, że „student zależny 
wyłącznie od stypendium, nawet jeśli 
nie pali i nie pije, nie uczęszcza do tea­
trów ani kin, nie oddaje bielizny do pra­
nia, nie strzyże się i nie oddaje obuwia 
do reperacji, nie czyści zębów, nie goli 
się ani się nie myje, a czasopisma czyta 
tylko w czytelniach publicznych, zaś 
mieszkanie i utrzymanie ma zapewnione 
tylko przez 30 tygoi.ni w roku, staje wo­
bec ogromnego deficytu w wysokości 
około 50 funt. szterl. rocznie. Nic więc 
dziwnego, że w krajach skandynawskich, 
w Stanach Zjednoczonych, w Anglii stu­
denci zmuszeni są podejmować się naj­
dziwniejszych zajęć w okresach waka­
cyjnych — pracują, jako kierowcy, ulicz­
ni sprzedawcy lodów, lub robotnicy rol­
ni. Spośród studentów, którzy odpowie­
dzieli na ankietę Narodowego Zrzeszenia 
Studentów Anglii, Walii i Póln. Irlandii, 
43 proc. oświadczyło, że praca w okresie 
wakacji i w godzinach polekcyjnych 
wpływa na obniżanie poziomu ich stu­
diów, a 21 proc. — że powoduje zmęcze­
nie fizyczne i umysłowe. Zgodnie z rezo­
lucją przyjętą przez Brytyjski Związ-k 
Profesorów Uniwersyteckich „korzyści 
płynące ze studiów uniwersyteckich są 
zagrożone, jeżeli studenci zużywają swo­
ją energię przez diuższe okresy waka­
cyjne na wykonywanie prac płatnych nie 
związanych z ich studiami“.

Jeszcze poważniejsza jest sytuacja w 
Japonii, Francji i Włoszech, gdzie duży 
odsetek studentów nie może uczęszczać 
regularnie na wykłady, ponieważ zmu­
szeni są oni pracować, aby zarobić na ży­
cie. Wioska opinia publiczna była nie­
dawno poruszona tragicznym wypad­
kiem 25-letniego Luigi Bognolo, studenta 
z Wenecji, który zmuszony był pracować 
jako doker, aby zarobić na utrzymanie 
i dalsze studia, i który został zasypany 
i zaduszony 2-go stycznia br. pod ładun­
kiem zboża w luku statku.

Statystyka wykazuje, że w wyniku 
tych ciężkich zmagań, krzywa obrazująca 
liczbę studentów wyraża się w wielu kra­
jach spadkiem. We Włoszech spadek ten 
w okresie pięciu lat wyniósł 50.000. Pa­

radoksalne wyliczenie wykazuje, że przy 
tym tempie spadku uniwersytety w Bo­
lonii, Florencji, Padwie i  Rzymie za 15 
lat można by zamknąć.

Wydatki na naukę, często Kopciuszek 
w budżecie państwowym, winny być o- 
becr.ie nie tylko zwiększone, lecz nawet 
uwielokrotnione, jeżeli w kraju tym ma 
być zapewniony postęp i cywilizacja. 
Wokół tego zasadniczego żądania: „po­
większyć budżet na potrzeby nauki", je­
dnoczą się studenci w kolegiach, na wy­
działach i uniwersytetach. A tam, gdzie 
ich jedność jest zbud wana dla konkret­
nych działań, całkowity, względnie -czę­
ściowy sukces jest zapewniony.

Studenci austriaccy podjęli strajk i de­
monstrowali na uFcach Wiednia, aby 
przeciwstawić się podwyższeniu czesne­
go, podczas gdy ich koledzy w Tehera­
nie w wyniku wspólnych akcji ^protesta­
cyjnych uzyskali ograniczenie zmniejsze­
nia liczby studentów na wydziałach rol­
nych i prawa. Studenci Technicznego U- 
niwersytetu Charleroi w Belgii podjęli 
zwycięski strajk, żądając ponownego 
przyjęcia 26 studentów, którzy zostali 
zwolnieni z Uniwersytetu w związku z 
demonstracjami przeciwko systemowi 
panującemu w internatach.

W ubiegłym roku studenci coraz częś­
ciej wykorzystywali Konferencję Potrzeb 
jako skuteczną metodę prowadzenia wal­
ki, dzięki której mcie być ułatwiona wy­
miana doświadczeń i koordynacja żądań 
i akcji. Konferencja Potrzeb, która od­
była się tej wiosny w Sydney w Austra­
lii, okazała się szczególnie skuteczna, 
sprzyjając zjednoczeniu studentów szkól 
uniwersyteckich i seminariów nauczyciel­
skich oraz szkól technicznych.

Ruch ten, jak i szereg podobnych, nie 
ogranicza się jedynie do obrony intere­
sów malej garstki. Wypływa on z daleko 
głębszych przyczyn: z głębokich narodo­
wych i patriotycznych pobudek i z oba­
wy przed stonniowym obniżaniem się po­
ziomu instytucji kulturalnych w danym 
kraju.

Wynika on z pragnienia podniesienia 
cywilizacji swego kraju do najwyższych 
szczytów rozwoju nauki i sztuki.

Właśnie dlatego, że te akcje studentów 
nie mają jedynie na celu zaspokojenia 
żądań pewnego poszczególnego odłamu 
społeczeństwa, zrozumiałym jest, że stu­
denci zwracają się często i uzyskują po­
parcie organizacji i osób wnłvwowych 
poza ruchem studentów — członków par­
lamentu, profesorów i uczonych, organi­
zacji młodzieżowych, jak również związ­
ków zawodowych, które coraz częściej 
wysuwają żądania młodzieży, a w szcze­
gólności żądanie zabezpieczenia prawa do 
nauki.

Droga, dzięki której takie poparcie ze 
strony innych odłamów społeczeństwa 
mogłoby przyczynić się do powodzenia
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tego rodzaju akcji studentów, wytyczona 
Została w ubiegłym roku podczas strajku 
20.000 studentów peruwiańskich, walczą­
cych o lepsze ekonomiczne warunki i o 
zwiększenie autonomii na uniwersytecie.

Poparcie 75 profesorów oraz strajki so­
lidarnościowe, podjęte przez różne związ­
ki zawodowe, przyczyniły się w niema­
łym stopniu do ustąpienia rektorów uni­
wersytetów tak yy Limie, jak i w Gus- 
cio, którzy byli przeciwnikami propono­
wanych reform oświatowych.

Narodowa Organizacja Wzajemnej Po- 
ińocy, założona po długiej, lecz uwieńczo­
nej sukcesem walce zapoczątkowanej 
przez francuskie NZS, w celu ustalenia 
dla studentów zasadniczego programu so­
cjalnego zabezpieczenia z ilości 27.000 
członków w 1948 r-, wzrosła dzisiaj do 
liczby ponad 120.000.

Międzynarodowa Konferencją w Obro­
nie Praw Młodzieży, która odbyła się w 
marcu bieżącego roku w Wiedniu, wyka­
zała, że żądania i działalność młodzieży 
i studentów nie tylko mogą być ujęte w 
jednolitą kampanię, lecz że może to być 
przeprowadzone w skali międzynarodo­
wej.

MZS brał czynny udział w przygoto­
waniu tej Konferencji. Spośród 450 u- 
czestników było 108 studentów z 80 kra­
jów. Program żądań przedłożony przez 
Konferencję, obejmujący żądania budo­
wy nowych szkół i uniwersytetów, zwięk­
szenia liczby stypendiów, niższych opłat 
ł  zagwarantowania zatrudnienia, winien 
uzyskać jak najszersze poparcie.

Doświadczenie wykazuje, że działalność 
oparta na współpracy między studenta­
mi oraz pomiędzy studentami i innymi 
odłamami społeczeństwa może osiągnąć 
poważne sukcesy w dziele polepszenia 
warunków bytu i nauki.

Międzynarodowy Związek Studentów 
zawsze starał się popierać i pomagać stu­
dentom w ich dążeniach mających na ce­
lu obronę ich praw. Wydawał międzyna­
rodowe publikacje poszczególnych naro­
dowych akcji za pośrednictwem swego 
Pisma «raz biuletynów, zapewniając mię­
dzynarodową solidarność dla każdej ak- 
«'ji oraz umożliwiając szeroką wymianę 
doświadczeń, Świeżo zapoczątkowana pu­
blikacja biuletynu Wydziału dla Potrzeb 
i Poparcia IJyfu Studentów stanowi jesz* 
C«e jeden krok we właściwym kierunku.

Możemy zakomunikować ną Kongresie, 
że 180 studentów z 20 krajów, w tym 
również z Francji, Grecji, Wioch, Indii, 
W. Brytanii, Afryki Zachodniej, Holandii 
i Iranu zostało wyleczonych i opuściło 
w zdrowiu Sanatorium MZS w Trabato 
W Czechosłowacji. Przeprowadzając ku­
rację, mogli oni kontynuować, a niektó­
rzy nawet ukończyć studia.

Jest to jedno z poważnych osiągnięć 
MZS w zakresie akcji pomocy. Zespole­
nie wszystkich wysiłków w celu zaspo­

kojenia najpilniejszych potrzeb studen­
tów oznacza nie tylko samą globalną cy­
frę, ale uwielokrotnienie energii i fundu­
szów. MZS zawsze dlatego popierał 
vyspólną akcję niesienia pomocy j sprze­
ciwi! się np. rozwiązaniu organizacji 
Światowej Pomocy Studentów.

Witamy na Kongresie delegatów Orga­
nizacji Międzynarodowej Pomocy Studen­
tów jak również i reprezentantów Świa­
towej Służby Pomocy Uniwersytetom.

Międzynarodowy Związek Studentów 
obserwuje z zadowoleniem rosnące żąda­
nia ściślejszej współpracy między istnie­
jącymi organizacjami pomocy i pragnął­
by podkreślić na tym Kongresie zbioro­
we propozycje Światowej Chrześcijań­
skiej Federacji i Międzynarodowego Zwią­
zku Studentów. Proponują oni wspólne 
działanie pomocy, które wyklucza wszel­
ką pośrednią lub bezpośrednią propagan­
dę; popierają samopomoc a nie dobro­
czynność i cieszą się poparciem studen­
tów i ich organizacji.

Ale działalność organizacji pomocy, 
mimo ich wielkiego znaczenia, jest jesz­
cze tylko kroplą w morzu w stosunku do 
obecnych potrzeb studentów. Studenci 
żądają prawa do nauki niezależnie od 
warunków ekonomicznych, socjalnego 
położenia, przekonań politycznych, reli- 
gii, płci, koloru skóry, rasy. Żądają oni 
przyznania poważnie zwiększonych sum 
na naukę tak, by prawo to było nie złu­
dzeniem, ale stało się rzeczywistością; 
dostarczenia nowych gmachów szkolnych, 
laboratoriów i bibliotek, zredukowania 
opłat, a nawet ich skasowania, do udzie­
lenia wszelkich stypendiów dla tych, 
którzy ich potrzebują celem pokrycia ko­
sztów studiów i utrzymania w ciągu ca­
łego roku; bezpłatnej pomocy lekarskiej 
? uwzględnieniem regularnych badań le­
karskich i szczepień, tanich książek i ma­
teriałów do studiów; bezpłatnego korzy­
stania z bibliotek i laboratoriów, udostęp­
nienia kultury fizycznej i sportu wszyst­
kim studentom.

Kongres obecny może rozwinąć szero­
ką i stałą międzynarodową kampanię za 
udzieleniem poparcia tym żądaniom, pod­
trzymując zjednoczoną akcję studentów 
i innych grup społecznych, zwłaszcza 
młodzieży i jednostek wyspecjalizowa­
nych w dziedzinie nauki i kultury. 
W tym kierunku winno się szukać popar­
cia w innych międzynarodowych organi­
zacjach. Taka kampania winna żądać od 
parlamentów i rządów przyznania praw 
dla studentów oraz bezzwłocznie zorga­
nizować międzynarodową akcję solidarno­
ści tam. gtlzie te prawa są pogwałcone.

Do zadań Kongresu należy znalezienie 
środków i możliwości rozwinięcia szero* 
kiej światowej kampanii. Kongres nasz 
winien rozważyć myśl stworzenia „Karty 
Praw i Obowiązków Studenta“, która 
miałaby być opracowana nie przy stole.
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w sposób biurokratyczny, ale przez ze­
brania i dyskusje w tysiącach świetlic, 
uczelni i fakultetów, z podaniem głów­
nych żądań studentów i wypływających 
z nich obowiązków studentów wobec na­
uki i społeczeństwa. Opracowanie tej 
karty pomogłoby studentom w przepro­
wadzeniu kampanii w każdym kolegium 
lub wydziale co do wspólnie uzgodnione­
go programu. Dyskusje te przeprowadza­
ne między rozmaitymi organizacjami mo­
głyby wzmocnić ich wspólną akcję. For­
malne przedstawienie tej karty organom 
państwowym i czynnikom międzynaro­
dowym, jak Międzynarodowe Biuro Edu­
kacyjne, Ekonomiczna i Społeczna Bada 
UNO i UNESCO byłoby potężną propa­
gandą żądań studentów i ułatwiłoby za­
spokojenie tych żądań.

MZS mógłby również zainicjować wy­
dawanie „Białej księgi praw do nauki“ 
i zwrócić się o poparcie dla tej sprawy 
do krajowych i lokalnych związków, do 
prasy studenckiej i poszczególnych zwią­
zków. Publikacje te informowałyby regu­
larnie, a nie sporadycznie jak dotych­
czas, opinię publiczną o palących proble­
mach studentów, które stają przed nimi 
w ich codziennym życiu.

Studenci rozumieją, że jeśli chcą po­
prawić swoje warunki, muszą poważnie 
pracować nad tym, by każdy kraj as.y- 
gnował znacznie większe kwoty na 
oświatę, zdwoił energię w kierunku po­
stępu kultury, uchwalał większe budżety 
na cele naukowe i robił wszystko, aby 
rozładować niepomyślną atmosferę mię­
dzynarodową i pomóc do usunięcia cięża­
ru zbrojeń, które paraliżują każdą możli­
wość poprawy warunków nauki.

I I I .  O WOLNOŚĆ I  POSTĘP 
KULTURY

„Nauka będzie nastawiona w kierun­
ku pełnego rozwoju indywidualności 
ludzkiej — mówi inny rozdział Deklara­
cji Praw Człowieka — i dla wzmocnienia 
poszanowania ludzkich praw i zasadni­
czej wolności. To pogłębi zrozumienie, 
tolerancję i przyjaźń między wszystkimi 
narodami, grupami rasowymi lub religij­
nymi...“

Czy można mówić o wolności, kiedy 
„dochodzenia“ prowadzone przez senato­
ra Mc Carthy i jemu podobnych powo­
dują, że profesorowie obawiają się wy­
rażać swoje poglądy związane z socjal­
nymi problemami, co stwierdził Carl Me- 
yerl, przewodniczący Amerykańskiego 
Związku Nauczycieli. Lub, gdy profesoro­
wie, którzy ośmielają s-'ę protestować 
przeciwko nagonce, są pozbawiani możli­
wości nauczania?

Pomyślcie o dyskryminacji rasowej 
stosowanej na uniwersytetach w połud­
niowej Afryce, Stanach Zjednoczonych, 
pomyślcie o kampanii palenia książek,

zainicjowanej przez senatora Mc Carthy, 
i o długiej liście, na której znajdujemy 
„Teorię względności“ Einsteina, „Jankes 
na dworze króla Artura“ Marka Twainą 
i wreszcie „Opowiadania z Canterbury“ 
angielskiego „komunisty“ Chaucer‘a z 
XV wieku, ilustrowane przez Rockwella 
Kenta. Te nawroty do metod Torque- 
niady w dziedzinie kultury spotykają się 
z coraz szerszą i bardziej energiczną 
opozycją ze strony amerykańskich stu­
dentów. Rady studenckie uniwersytetów 
w Temple, Wayne, Chicago, Wisconsin 
proponowały np. zwołanie konferencji 
dla omówienia praw akademickich. Ną 
całym świecie ludzie o zdrowym rozsąd­
ku jednoczą się w potępieniu tego rodza­
ju inkwizycji.

Instytucje naukowe, założone dla po­
trzeb ludów, odpowiadające ich potrze- 
bonii stają się niedostępnymi wieżami z 
koścj słoniowej. Przekazuje się w nich 
pojęcią nie oparte na rzeczywistości, 
Uniwersytety są oparte na erudycji, która 
Strąciła swoją powszechność i brak jej 
solidnego oparcia w społeczeństwie. Po­
dawanie wiedzy z powodu braku środ­
ków materialnych i złego kierownictwa 
straciło eksperymentalny charakter i sta­
je się stosem idei książkowych. Towarzy­
stwo „Association de Fisicos de España“ 
musi się z żalem przyznać, że w specjal­
nych szkołach inżynierskich nauka fizy­
ki, chemii i matematyki odbywa się w  
ten sam sposób, co w 1914 roku.

Te błędy występują, począwszy nawet 
od szkoły średniej, i poprzez uniwersytet 
Piowadzą do braku zainteresowania kul­
turą i zaniedbania studiów. Powyższe 
wychowanie służy jedynie temu, by stu­
dent złożył egzaminy i uzyskał dyplom. 
Kiedy profesor Martin de Riquer pyta 
swych uczniów, jakie dzieła Lope de Ve- 
gi czytali lub widzieli, odpowiedź jest 
niezmienna — żadnego.«)
_ Na zakończenie tej niewłaściwej ka­

riery wychowawczej widzimy paradok­
salny i zawstydzający rezultat nagroma­
dzenia się tysiąca przeciwieństw. Młodzi 
ludzie po 15 latach strdiów i wysiłków 
pozostają bez pracy.

W marcu tego rol<u w Japonii 100.000 
młodych ludzi ukończyło wyższe i śred­
nie szkoły, a 80% z nich zostało bez pra­
cy. We Włoszech 12.500 kandydatów zgło­
siło się na skutek ogłoszenia o 15 waku­
jących posadach nauczycieli historii i 
sztuki w seminarium nauczycielskim.

Nowodyplomowani inżynierowie zmu­
szeni są szukać zajęcia jako pracownicy 
fizyczni, doktorzy praw na próżno ubie- 
g l.r, się o miejsce strażników więzien­
nych. Absolwenci akademii lekarskich 
pozostają bez pracy w okręgach, w któ­
rych gruźlica i malaria zbierają obfite 
żniwa ofiar.

Istnieje głębokie przeciwieństwo po­
między pragnieniem prawdy i uczciwoś-
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cl, jakie żywi młodzież, a pogwałceniem 
swobód akademickich; pomiędzy pragnie­
niem prowadzenia badań naukowych, a 
zakłamaniem nauki; pomiędzy zdecydo­
wanym pragnieniem użycia zdobytej wie­
dzy w służbie społeczeństwa, a organiza­
cją społeczną, która taki użytek wyklu­
cza. Wszystkie te sprzeczności przyczy­
niają się do niezadowolenia, sceptycyz­
mu i pesymizmu, a pseudonauczyciele 
stawiają młodzieży ciężki zarzut, że jest 
„straconym pokoleniem“. Lecz oni nie 
znają też młodzieży. Przyjrzyjmy się np. 
pracy i zapoznajmy się z poglądami stu­
dentów w kraju naszych gospodarzy: 
„Rolnik, absolwent Wyższej Szkoły Rol­
niczej, z długoletn' , praktyką, referen­
cjami, poszukuje jakiejkolwiek pracy — 
łaskawe zgłoszenia...“ Takie i podobne 
ogłoszenia ukazywały się w roku 1937.

Dziś, Zbigniew Brzesko, student pierw­
szego roku Warszawskiej Politechniki, 
może napisać w studenckim piśmie PO­
DROSTU: „Gdy w zeszłym roku zapisywa­
łem się na wydział inżynierii wodnej, 
wiedziałem już wówczas, że za kilka lat 
będę budował tamy i elektrownie wodne, 
co za czasów mego dzieciństwa mogło 
być tylko marzeniem“.

W takiej to atmosferze studiuje 146.000 
polskich studentów. Czyż może być ina­
czej, zważywszy, że w ciągu 120 lat przed 
ostatnią wojną powstało tylko 24 wyż­
sze uczelnie, podczas gdy w ciągu ostat­
nich 8 lat powstało ich aż 66. Zatem po­
równajcie! Dawniej co pięć lat powsta­
wała jedna uczelnia, obecnie osiem w 
ciągu jednego roku. Studia na tych uczel­
niach nie są już oderwane od życia, 
przeciwnie, są one silnie związane z roz­
kwitem nowoodbudowującego się kraju.

Przyjrzyjmy się młodzieży w innych 
krajach: z jakim zapałem podchodzi do 
własnych zagadnień i problemów spo­
łecznych. Przyjrzyjmy się, jak postulaty 
organizacji studenckich coraz bardziej 
wnikają w strukturę i treść nauczania. 
Federacja Chilijskich Uczelni Technicz­
nych wystąpiła z bardzo charakterystycz­
ną propozycją unowocześnienia metod 
nauczania na uczelniach technicznych. 
Narodowy Związek Studentów Francus­
kich rozpoczął akcję zmierzającą do zre­
formowania -ystemu nauczania we Fran- 
cii. Żądanie daleko idących reform nau­
czania staje sią powszechne w Ameryce 
Łacińskiej. Studenci szukają bardziej 
owocnego kontaktu z rzeczywistością so­
cjalną i odrzucają ..kulturę oderwaną od 
życia narodu i studia uniwersyteckie, 
oderwane od życia społecznego, potępia­
jąc typ studenta obojętnego na zagadnie­
nia kryzysu i postępu dokonywającego 
się w kraju"').

Studenci opowiadają się za demokra­
tycznym nauczaniem i reformą studiów 
tak, aby już w okresie studiów mogli po­
jąć swe zadania i odpowiedzialność wo­

bec społeczeństwa, by stać się świadomy­
mi i dojrzałymi obywatelami i zwolenni­
kami postępu i przyczynić się do dobro­
bytu własnego kraju.

W celu zapewnienia wolności i rozwo­
ju kultury studenci domagają się: znie­
sienia wszelkich form dyskryminacji 
i udostępnienia całej ml »dzieży nauki na 
wszystkich stopniach; pełnych swobod 
demokratycznych, prawa do własnego sa­
morządu, wolności prasy studenckiej^ na­
uczania w języku narodowym; nauki hi­
storii własnego kraju i popierania kultu­
ry narodowej; zagwarantowania studen­
tom, opuszczającym uczelnię, pracy we­
dług ich kwalifikacji; zakazu propagan­
dy wojennej i dyskryminacji rasowej w  
szkołach; poświęcenia nauki i wiedzy 
sprawie pokoju i dobrobytu narodu.

IV . MIĘDZYNARODOWA SOLIDAR­
NOŚĆ ZE STUDENTAMI KRAJÓW KO­
LONIALNYCH, ZALEŻNYCH I  ZACO­

FANYCH

W krajach, które obejmują prawie po­
łowę ludzkości, w -krajach kolonialnych, 
zależnych i zacofanych potrzeby wy­
kształcenia są stale zaniedbywane.

Rozpatrzmy wykaz porównawczy ilości 
studentów przypadających na 10.000 lud­
ności w krajach kolonialnych, zależnych 
i zacofanych w porównaniu z liczbami 
dla dwóch krajów europejskich.
Brazylia . . . ................... ....  . 5,4
Burma  0,4
Cypr .  ............................................3,8
Indonezja * ..................................... 0,5
Iran , . . ...................................... 3,5
Maroko  0,16
Tunis ................................................... 2,3
Czechosłowacja  51,3
Szwecja ..........................................21

Albo rozważmy cyfry wykazujące od­
setek analfabetów:
Nyssaland — . . . . . . .  99,45%
Kenia — ..................................... 94,0 %
Kongo Belgijskie — ...................97 %
Maroko — .................................93 %

Dlaczego? Dlaczego oświata w tych 
krajach jest wciąż tak bardzo zacofana? 
Studenci tych krajów mają jednomyślną 
odpowiedź: odpowiedzialność ponosi sy­
stem kolonialny i gwałcenie niepodległoś­
ci i suwerenności narodowej.

Kolonialny system wychowania jest w 
zasadniczy sposób oderwany od potrzeb 
kraju i stanu jego kultury. Nauka odby­
wa się w obcych językach — w języku 
francuskim w Tunisie, Podzwrotnikowej 
Afryce, Maroku i na Madagaskarze; w 
języku angielskim w Kenii, Ugandzie, na 
Złotym Wybrzeżu i na Malajach. Większy 
nacisk kładzie się na historię i geografię 
odległych krajów metropolii kosztem 
przedmiotów o kraju ojczystym, większy 
nacisk kładzie się na przedmioty abstrak­
cyjne, niczwiązane z życiem, niż na tech­



niczne szkolenie zawodowe. Wszystkie te 
czynniki doprowadza; do lego, że kształ­
ci się tylko urzędników i funkcjonariuszy 
administracji państwowej.

System kolonialny nie tylko hamuje 
rozwój oświaty, lecz nawet tłumi trady­
cje już istniejące. Fp. arabskie uniwer­
sytety Karacuyebe w Fezie i Youssougoa 
w Marakeszu, słynne od czasów średnio­
wiecza, zmuszone są obecnie ograniczyć 
się jedynie do nauczania przedmiotów 
o charakterze czysto teologicznym i lite­
rackim.

Czasami słyszymy, jak niektórzy ludzie 
mówią, że syste.«. kolonialny, mimo 
wszystko, wprowadził do krajów kolo­
nialnych pewien „postęp“. Naturalnie 
walki, żądania i ofiary ludów kolonial­
nych nie były daremne. Pewne „zdoby­
cze“ zostały osiągnięte. W Nigerii na 
przykład istnieje uniwersytet, który nie 
istniał 50 lat temu, w Tu isie liczba stu­
dentów na uniwersytetach wzrosła od 
początku tego wieku do chwili obecnej 
o kilka setek. Lecz kiedyż zniknie anal­
fabetyzm w Nigerii, w Tunisie czy Porto 
Rico, jeśli postęp będzie taki jak w cią­
gu ostatnich 50 lat? Zabrałoby to co naj­
mniej trzy wieki. Konieczna jest zatem 
zmiana dotychczasowego kursu. Studenci 
świata nie mogą się zgodzić, żeby dzie­
siątki milionów ludzi przez wiele jeszcze 
pokoleń miały być skazane na analfabe­
tyzm.

Doświadczenie studentów tych krajów 
przekonało ich, że warunkiem demokra­
tycznego wykształcenia i niczym nie­
skrępowanego rozwoju narodowej kultu­
ry i nauki jest całkowita niepodległość 
narodowa. Studenci tych krajów podtrzy­
mują starą tradycję jedności i walk o 
społeczny, gospodarczy i kulturalny po­
stęp swych ludów. Są dumni z odrębno­
ści swej kultury narodowej, z wkiadu, 
jaki ich narody, wielkie czy małe, wnio­
sły do skarbca kultury ogólnoludzkiej. 
Stoją oni na czele walk o zrzucenie ob­
cego jarzma politycznego i gospodarcze­
go, o zdobycie i obronę swej niepodle­
głości i suwerenności.

MZS pozostał wierny swemu statuto­
wi, który przewiduje „udzielanie pomo­
cy studentom krajów kolonialnych, pól- 
kolonialnych i zależnych w osiągnięciu 
pełni socjalnego, ekonomicznego i nau­
kowego rozwoju, oraz wszelkiej pomocy 
studentom i ludowi tych krajów w ich 
walce o wolność i niepodległość“.

MZS okazywał pełne poparcie organi­
zacjom studenckim tych krajów.

Głównym tematem obrad Komitetu 
Wykonawczego w Pekinie, obradującego 
w kwietniu 1951 rok, był „ruch studenc­
ki w krajach kolonialnych i zależnych 
oraz zadania MZS“.

MZS poparł studentów Iranu, Syrii, 
Wenezueli, Kuby i Iraku w momentach 
represji, zgłaszał natychmiastowe prote­

sty przeciwko zastrzeleniu studentów e- 
gipskich, wygnaniu i uwięzieniu studen­
tów w Tunisie i Maroku. Solidarność 
międzynarodowa doprowadziła w wielu 
wypadkach do uwolnienia studentów z 
więzienia lub spowodowała ponowne 
przyjęcie na uczelnie studentów usunię­
tych.

MZS przekazał do wiadomości innych 
studentów, za pomocą publikacji i szcze­
gółowo udokumentowanych broszur, in­
formacje o położeniu studentów w kra­
jach kolonialnych. Załatwia! stypendia 
zagraniczne dla wielu studentów z Afry­
ki, Indonezji, Indii, Burmy, Iranu, Iraku 
oraz wysyłał książki, pomoce naukowe 
i medyczne do wielu krajów.

Głównym projektem MZS pomocy stu­
dentom krajów kolonialnych jest budo­
wa pierwszego sanatorium dla studentów 
azjatyckich w Pekinie, z entuzjazmem 
rozpoczęta przez studentów chińskich.

Wzywamy wszystk*“ organizacje stu­
denckie na obecnym Kongresie, aby przy­
czyniły się do zapewnienia powodzenia 
tej wybitnej akcji podjętej przez chiń­
skich studentów na rzecz ich kolegów w 
Azji, przesyłając czasopisma, książki, 
wyposażenie medyczne, lekarstwa i inne 
potrzebne artykuły.

Znacznie wzrósł autorytet MZS wśród 
studentów krajów kolonialnych, zależ­
nych oraz znajdujących się na niższym 
szczeblu rozwoju, a studenci z tych kra­
jów zasilili szeregi tej organizacji licz­
niej i z rosnącym entuzjazmem.

W 1946 r., tj. w roku założenia MZS, 
Związek na terenie Azji obejmował czte­
ry organizacje z czterech krajów, a o- 
becnie zrzesza 17 z 15 krajów. W Afryce 
obejmował w tym czasie 2 organizacje, 
a obecnie 16 z 14 krajów.

Studenci mają w elkie tradycje w or­
ganizowaniu. uroczystych obchodów dnia 
21 lutego jako dnia solidarności i wspól­
nej akcji przeciwko uciskowi kolonial­
nemu. Postarajmy się, aby ten dzień 
był obchodzony w nadchodzącym roku 
na szerszą skalę i w bardziej zorganizo­
wany sposób, z udziałem delegacji, po­
starajmy się, aby gazety studenckie po­
święciły specjalne wydania uroczystoś­
ciom tego dnia, aby nastąpiły tysiące 
spotkań i aby podjęta została zorganizo­
wana akcja pomocy w skali międzynaro­
dowej.

Oto problem, który głęboko interesuje 
każdego studenta, każdą narodową i lo­
kalną organizację, a przede wszystkim 
wszystkie organizacje studenckie w me­
tropoliach. 21 luty jest nie tylko dniem 
uroczystości. Przewiduje bowiem wspól­
ną działalność organizacji studenckich 
dla jednego celu. Działalność ta będzie 
się przejawiała w formach odpowiadają­
cych tradycji, historii i sytuacji istnie­
jącej w różnych krajach, ale wszystko 
winien łączyć jeden wspólny cel — soli-
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darjiość wszystkich studentów całego 
Świata w dążeniu do rozwoju nauki, kul­
tury i niepodległości w krajach kolonial­
nych, zależnych i zacofanych,

V. BARDZIEJ INTENSYWNA W YM IA ­
NA NA POLU KULTURY I  NAUKI

W okresie, który minął od czasu ostat­
niego Kongresu, widzieliśmy bardziej ja­
sno niż kiedykolwiek przedtem, jak na­
pięcie międzynarodowe może hamować 
normalne stosunki kulturalne pomiędzy 
studentami różnych krajów.

Istnieją przede wszystkim bezpośred­
nie przeszkody i interwencje uniemożli­
wiające wymianę: zakaz międzynarodo­
wego kongresu medycyny we Włoszech i 

znowu we Włoszech — odmowa wy­
dania wiz delegatom na uroczystości po­
święcone pamięci Leonarda da Vinci w 
Toscano.

Studentom, którzy pragną brać udział 
w kongresach lub innych imprezach za 
granicą, często odmawia się paszportów, 
a delegatom MZS odmówiono prawa 
wjazdu do Stanów Zjednoczonych, a 
równocześnie wydalono jedną osobę z 
granic Holandii.

To są tylko nieliczne przykłady wśród 
tysięcy trudności i ograniczeń, za pomo­
cą których usiłuje się — nadaremnie co 
prawdą — utrudniać stosunki kulturalne.

Poza tym istnieją tendencje oraz usi­
łowania, zmierzające do terytorialnego 
podziału kultury światowej celem tłu­
mienia i negowania tradycji kulturalnych 
W poszczególnych mniejszych lub więk­
szych krajach oraz ustanowienia barier 
ignorancji i nieufności.

Wynikiem tego nie może być nic inne­
go jak upadek nauki i zahamowanie po­
stępu ludzkości. Wiedza i sztuka w ich 
dzisiejszym stanie są dorobkiem między­
narodowym. Nowoczesną fizyka jest w 
dużej mierze rezultatem pracy Koperni­
ka z Polski, Galileusza z Włoch, Keplera 
z Niemiec i Newtona z Anglii. Nie ist­
nieje żaden ważny ruch w dziedzinie li­
teratury i sztuki, który rozwijając się w 
jednym kraju nie przekraczałby granic, 
przynosząc od innych narodów nowy 
wJUad do kultury. Cala ludzkość korzysta 
dziś z dobrodziejstw odkrycia penicyliny 
przez Fleminga lub przeszczepiania ro­
gówki przez Fiłatowa. Młodzi ludzie 
^wszelkich narodowości są oczarowani 
I wzruszeni słuchając muzyki Beethovena, 
czytając wiersze Nerudy lub starożytną 
poezję Czn Yuana, czy oglądając na c- 
kranie głęboko ludzką historię Calwera 
lub na scenie dramat Hamleta.

Dążeniem studentów jest dzisiaj na­
wiązanie wzajemnych stosunków między 
studentami wszystkich krajów i taka 
wymiana doświadczeń, jaka jest możli­
wa w nowoczesnym święcie. Chcą oni ra­
zem przezwyciężyć przeszkody utrndnia-

iące taką wymianę i opracować metody 
umożliwiające każdemu korzystanie z tych 
dobrodziejstw.

Ostatnio daje się zauważyć duży wzrost 
działalności w tym kierunku.

W ciągu ostatnich trzech lat MZS bar­
dzo przyczynił się do rozwoju wymiany 
studentów. Prawie wszystkie większe 
kraje na świccie, a także wiele mniej­
szych krajów gościło delegacje i grupy 
młodzieży studiującej oraz pojedynczych 
studentów pod opieką MZS. Delegacje te 
na uroczystości 17 listopada, spotkania 
komitetów zarządzających i innych jed­
nostek organizacyjnych MZS sprawiły, 
że tysiące studentów mogło wyjechać do 
wielu krajów.

W niektórych wypadkach MZS doko­
nywa! naprawdę pionierskiej pracy. Gdy 
np. członek Komitetu Wykonawczego 
MZS udał się w 1952 roku na I I  Kon­
gres Młodzieży Albańskiej, był on pierw­
szym kubańskim studentem, który od­
wiedził Albanię. Inny przykład stanowi 
przybycie do Wielkiej Brytanii delegacji 
studentów radziec.kich, ktprzy następnie 
w lutym br. odwiedzili uniwersytet w 
Belfast w Wielkiej Brytanii. Byli oni 
pierwszymi obywatelami Związku Ra­
dzieckiego, którzy przybyli z wizytą do 
Irlandii.

IV  Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów, zorganizowany z inicjatywy 
Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej i Międzynarodowego Związku 
Studentów, który niedawno zakończył 
się w Bukareszcie, daje nam przykład 
skali, w jakiej powinniśmy stale wzmac­
niać naszą działalność.

Podczas Festiwalu cały jeden dzień po­
święcono studentom. Rano odbyły się 
zebrania sześciu fakultetów: pedagogiki, 
medycyny, matematyki i fizyki, nauk 
przyrodniczych, architektury i agrono­
mii; zebrania te wzbudziły wielkie za­
interesowanie wśród uczestników Festi­
walu. Na samym tylko zebraniu medy­
ków mówcom zadano ponad 50 pytań na 
najbardziej różnorodne tematy. Po połu­
dniu Kolegium Wydawnicze Światowych 
Wiadomości Studenckich (World Students 
News), które zaprosiło na dyskusję na 
temat tego czasopisma korespondentów 
i czytelników, ze zdziwieniem powitało 
około 300 uczestników spotkania, przy 
czym prawie wszyscy wystąpili z uwaga­
mi, krytyką i propozycjami. Dzień Stu­
denta godnie zakończono wieczornicą, 
którą odbyia się na Arona Libertati przy 
udziale 7.000 uczestników, urozmaiconą 
przemówieniami i występami studentów 
brytyjskiej grupy teatralnej, włoskiego 
chóru, zespołu śpiewu i tańeą % Nigerii, 
orkiestry ze Związku Radzieckiego i chó­
ru studentów chrześcijan ze Szwajcarii.

Oto niektóre z osiągnięć. M|mo to mu­
simy stwierdzić, że jeżeli mamy osiągnąć 
poprawę innych odcinków pracy Między-
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narodowego Związku studentów na polu 
wymiany kulturalnej, to należy uczynić 
nie tylko krok, ale ogromny skok na­
przód.

Zadaniem Międzynarodowego Związku 
Studentów jest zapoczątkowanie, uzgad­
nianie i propagowanie tych wymian, 
udzielanie pomocy przy zorganizowaniu 
koniecznych kontaktów i przezwyciężeniu 
licznych trudności, jakie można napot­
kać, by otworzyć nowe drogi dia studen­
tów w tym zakresie. Nie ma lepszej oka­
zji, niż ten Kongres, by wszcząć dyskusję 
na temat określonych projektów, ze 
względu na obecno '̂ _ delegatów i obser­
watorów z całego świata. Dyskusje odby­
wać się będą w komisjach, w czasie ze­
brań poszczególnych wydziałów oraz na 
zebraniach nieoficjalnych, Napływają 
propozycje dla podobnych wymian. 
Wszystkie te pomysły, zaproszenia, nę­
cące propozycje są mile widziane. Róż­
norodność wymian i możliwości zwięk­
szenia ich ilości i zasięgu są wprost nie­
ograniczone.

Najbardziej prawdopodobnie interesu­
jący zakres działalności dla studentów 
dotyczy studiów na danym wydziale. 
MZS zrobił znakomity początek w 1949 
i 1950 r. organizując w Londynie mię­
dzynarodowe konferencje z zakresu me­
dycyny i architektury. Od tego czasu od­
były się konferencje w Berlinie i Buka­
reszcie o różnym stopniu powodzenia 
i przewiduje się szereg spotkań w War­
szawie. Grupa studentów architektury 
właśnie przybyła na obecny Kongres po 
zwiedzeniu kilku stolic europejskich. 
Lecz nie można twierdzić, że taka seria 
oderwanych zebrań może zastąpić jedno­
lity długofalowy program w zakresie ka­
żdej specjalności, którego domagają się 
studenci.

W różnych krajach istnieje wiele sil­
nych specjalistycznych organizacji, ale 
kontakt między nimi jest prawie zawsze 
slaby. Wydziałowe biuletyny, niektóre na 
dość wysokim poziomie, wydawane są w 
szeregu krajów, ale są zazwyczaj niezna­
ne poza uniwersytetem czy uczelnią, na 
których terenie istnieje ich macierzysty 
zespól wydawniczy.

Studenci jednak, którzy studiują biolo­
gię albo ekonomię, nauki przyrodnicze, 
historię czy geologię musza każdego dnia 
wymieniać doświadczenia, czytać obce 
wydawnictwa, oglądać na własne pczy 
inne pracownie i biblioteki, słuchać wy­
kładów z innych krajów, podawać do 
wiadomości rezultaty, które sami osiąg­
nęli. Studenci uważają takie wymiany 
zą część samego procesu wychowawcze­
go.

Jest wysoce pożądane, aby studenci od­
nośnych wydziałów przedyskutowali mię­
dzy sobą za pośrednictwem MZS metody 
wymiany, program studiów, reorganiza­
cję wydziałów i główne problemy ortem

•

tacji danych studiów 1 związek między 
ich studiami a społeczeństwem. Można oy 
w przyszłym roku zwołać na początek 
międzynarodowe konferencje studentów 
medycyny, architektury, agronomii, oraz 
spotkania w zakresie wychowania czy 
kinematografii. Inne spotkania inogłyDy 
nastąpić w przyszłych latach.

Dla rozwoju tego typu działalności na­
leży wprowadzić coś nowego do struktu­
ry biur MZS, w których specjalista z da­
nego zakresu miałby pieczę nad proble­
mami i zapewniałby ciągłość pracy w je­
go specjalności. Można by organizować 
obozy szkoleniowe nastawione na jakieś 
poszczególne zagadnienia, połączone z 
wykładami zaawansowanych studentów 
oraz profesorów. Można by organizować 
międzynarodowe przeglądy książek i re­
cenzji, Ułatwić wymiany na każdym mo­
żliwym poziomie, wliczając wymiany 
stypendiów oparte na bazie wzajemnoś­
ci. Jako zachętę dla najlepszych studen­
tów i nagrodę za najlepsze osiągnięcia, 
MZS mogłoby wprowadzić coś w rodza­
ju Międzynarodowych Nagród o stałym 
charakterze za najlepsze tezy oraz za 
prace naukowe i badawcze, wykonane 
przez studentów każdego wydziału. Po­
wyższe nagrody mogłyby być przyznawa­
ne przez komisje sędziowskie, złożone z 
wybitnych specjalistów i mogłyby się w 
ciągu kilku lat stać poważną tradycją 
i celem do jakiego najlepsi studenci ka­
żdego kraju mogliby dążyć, oddając swe 
zdolności sprawie tworzenia nowej wie­
dzy. Jednakże studenci, chociaż przypi­
sują wielką wagę temu co tyczy ich wy­
działów, mają ponadto różne inne zain­
teresowania, jak sport, film, teatr i mu­
zyka. Coraz częściej iznaje się, że nie są 
one czymś poboczny.m, ani jakimś luk­
susem, ale koniecznością dla wszech­
stronnego rozwoju studenta jako obywa­
tela. Międzynarodowy kontakt w tej 
dziedzinie działalności może wywrzeć do­
datni wpływ na rozwój poszczególnych 
kultur narodowych.

Wyjazdy studenckich grup teatralnych, 
orkiestr, chórów, wymiana filmów i lite­
ratury mogą nie tylko wzbogacić kraje, 
w których mają one miejsce, lecz także 
pomóc, w usunięciu nieporozumień i nie­
ufności.

Lokalna i krajowa prasa studencka 
może także wiele uczynić, żeby pomaga­
jąc studentom innych krajów, dokład­
niej poznać się wzajemnie. Poważną ro­
lę pod tym względem odgrywają wy­
dawnictwa . MZS zwłaszcza Światowe 
Wiadomości Studenckie, które w wyda­
niu francuskim, angielskim, hiszpańskim, 
rosyjskim, niemieckim, norweskim, włos­
kim i arabskim docierają do każdego za­
kątka świata.

Możemy także podać niezliczone sposo­
by, przy pomocy których prasa studenc­
ka stawia przed czytelnikiem poważne
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problemy. „Toronto Varsity" poświęci! 
cały artykuł sprawie praw obywatel­
skich. POPROSTU — organ Zrzeszenia 
Studertów Polskich — wiele pomógł pol­
skim studentom w przygotowaniach do 
obecnego Kongresu. „Student", wydawa­
ny na uniwersytecie w Teheranie, odgry­
wa istotną rolę w walce o suwerenność 
narodową i prawa demokratyczne.

V I. ROZWÓJ SPORTU STUDENTÓW  
~~ ZJEDNOCZONE ŚWIATOWE IGRZY­

SKA AKADEMICKIE

Kiedy zapalano pochodnie olimpijskie 
na bastionach stadionów starożytnej 
Grecji, wojownicy składali broń. Podczas 
zeszłorocznych Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach, w których brały udział licz­
ne grupy studentów, widzieliśmy naro- 
dziny nowej formy tradycyjnych, przyja­
cielskich zawodów sportowych, wyraża­
jące się w o-lębokim zrozumieniu i zau­
faniu pomiędzy naradami. I  dlatego też 
Rada Studencka Uniwersytetu Wisconsin 
zwróciła się do ONZ z żądaniem, aby 
„atmosfera, która panowała podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach, za­
stąpiła atmosferę, która, jak dotychczas, 
dominuje w tej organizacji“.

Często sytuacja materialna sportu aka­
demickiego, zwłaszcza jeśli chodzi o je­
go dalszy rozwój, nie jest bynajmniej za­
dowalająca. W sprawozdaniu opublikowa­
nym przez „OSSU“, oficjalnym organie 
biura zajmującego się zagadnieniami 
działalności sportowej w szkołach i uni­
wersytetach francuskich, wyjaśnione zo- 
stało, że np. zamiast 976 miliardów fran- 
ków, potrzebnych dla zaopatrzenia w 
sprzęt szkół i uniwersytetów, z fundu­
szów państwowych zostało przeznaczone 
na ten cel zaledwie 205 miliardów. Z su­
my tej na potrzeby sportu wydane zo­
stanie mniej niż 0,1%. „Wynika stąd ja­
sno — podaje w zakończeniu sprawozda­
nia — że w okresie pomiędzy 1953 a 
1957 rokiem nowopowstające szkoły śre­
dnie i uniwersytety pozbawione będą 
wyposażenia sportowego“.

Studenci słusznie domagają się swych 
praw do uprawiania sportu — to jest 
praw do posiadania wyposażenia sporto­
wego, hal i trenerów sportowych, swo­
body tworzenia amatorskich stowarzy­
szeń sportowych i jednocześnie prawa 
i warunków dla regularnego współza­
wodnictwa ze sportowcami zagraniczny­
mi w międzynarodowych zawodach spor­
towych.

Od chwili zorganizowania pierwszych 
Światowych Igrzysk Akademickich za­
wody międzynarodowe, dwustronna oraz 
wielostronna wymiana zespołów sporto­
wych pomiędzy różnymi krajami stała 
się nader ważną dziedziną działalności 
studenckiej.

Po Zakończeniu wojny studenci całego 
świata powierzyli MZS zorganizowanie

powojennej serii tradycyjnych Świato­
wych Igrzysk Akademickich Zimowych i 
Letnich. Działalność tę rozpoczęto w r. 
1947 zorganizowaniem V II  Zimowych 
Światowych Igrzysk Akademickich w 
Davos w Szwajcarii i IX  Igrzysk Letnich 
w Paryżu. Podczas X  Igrzysk Letnich w 
Budapeszcie padły 34 nowe rekordy aka­
demickie. Przy udziale ponad 2000 za­
wodników z 42 krajów i ustaleniu 53 no­
wych rekordów X I Igrzyska Letnie osiąg­
nęły nowy, wspaniały poziom zarówno 
jeśli chodzi o liczbę uczestników, jak i 
o doskonałe wyniki.

W zakresie sportów zimowych IX  Zi­
mowe Igrzyska Akademickie w Rumu­
nii i Jubileuszowe X  Igrzyska w Au­
strii były kontynuacją i dalszym rozwi­
nięciem nowych tradycji, zapoczątkowa­
nych w Davos.

Równocześnie z organizacją Igrzysk 
Dział Wychowania Fizycznego i Sportu 
MZS (PESD) organ'zuje wiele przyjaciel­
skich zawodów, jak np. podczas ostatnie­
go Kongresu, w którym 325 uczestników 
reprezentujących 10 państw brało udział 
w zawodach koszykówki i siatkówki, pły­
wania i gimnastyki. PESD organizował 
również liczne obozy, co jest nowym kie­
runkiem działalności w dziedzinie spor­
tu akademickiego, na których początku­
jący sportowcy spośród młodzieży akade­
mickiej przechodzą pierwszorzędny tre­
ning. Szczególnie udany był obóz zimo­
wy w Spindlerowym Młynie w Czecho­
słowacji.

Inną jeszcze dziedziną, w której 
PESD dokonał pracy pionierskiej, jest 
zorganizowanie Międzynarodowego Aka­
demickiego Turnieju Szachowego. 
Pierwszy turniej odbył się w Liverpoolu 
w 1952 r. W drugim turnieju, który od­
był się tej wiosny w Brukseli, brali u- 
dział akademiccy szachiści 8 krajów.

W dyskusjach pomiędzy SYL i SAUL, 
Fińskim Narodowym Związkiem i Naro­
dową Sportową Organizacją Studentów 
a PESD zdecydowano, że możliwym bę­
dzie zorganizowanie wspólnych igrzysk 
V' Finlandii w roku 1954. Te same stadio­
ny i miasteczka, gdzie odbywały się 
Igrzyska Olimpijskie i gdzie mieszkali 
zawodnicy, będą gotowe do przyjęcia 
studentów - sportowców z całego świata.

Obecny Kongres może również wziąć 
pod uwagę zorganizowanie w niedalekiej 
przyszłości regionalnych igrzysk Azji — 
na terenie dotychczas zupełnie nie obję­
tym międzynarodową działalnością stu­
dencką.

Igrzyska te będą obejmowały różno­
rodne sporty olimpijskie, jak również za­
wody w różnorodnych tradycyjnych 
sportach narodowych. Szeroki oddźwięk, 
z jakim propozycja igrzysk w Azji spot­
kała się w Indiach, Chinach, Indonezji, 
Cejlonie itd. — jest najlepszą gwarancją, 
że ta pionierska działalność PESD zaini-
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cjowana przez Międzynarodowy ^wiązek 
Studentów odniesie pełny sukces.

Komisja Sportowa niewątpliwie opra­
cuje szczegółowo projekty tego, co w rze­
czywistości jest głównym pragnieniem 
studentów - sportowców na nadchodzący 
rok: zorganizowanie łącznych Letnich i 
Zimowych Światowych Uniwersyteckich 
Igrzysk na miarę Igrzysk Olimpijskich.

V II. PRZYJAŹŃ I  WSPÓŁPRACA W 
CELU ZMNIEJSZENIA MIĘDZYNARO­
DOWEGO NAPRĘŻENIA I  ZAPEWNIE­
N IA  POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE

Zaspokojenie potrzeb życiowych i nau­
ki, wolność i postęp kultury, daleko idą­
ce rozszerzenie wymiany, — wszystko to 
jest osiągalne tylko w świecie, gdzie pa­
nuje pokój.

Potrzeba lepszych warunków życio­
wych i możliwości kształcenia się, roz­
kwitu kultury — potrzeba usunięcia 
wszelkich przeszkód w wymianie ludzi 
— może być zaspokojona i przynieść 
ludzkości nowe wartości kulturalne i no­
wy dobrobyt. Tylko w atmosferze poko­
ju może być umocniona i nabrać głębo­
kiej treści jedność studentów, stworzyć 
podstawę do rozszerzenia ich działalno­
ści.

Ciężar wyścigu zbrojeń w pierwszym 
rzędzie odbija się ujemnie na budżecie 
oświatowym. Koszty sześciu bombowców 
typu B-3G wystarczyłyby na ufundowa­
nie odpowiednich stypendiów dla wszyst 
kich studentów Danii, Norwegii, Szwe­
cji i Islandii łącznie. Przykład ten, nie­
stety, ma wymowę bolesnej rzeczywis­
tości.

Militaryzacja nie zatrzymuje się u 
wrót uniwersytetu i nie oszczędza stu­
dentów; np. nasi koledzy z Ecole Nor- 
male w Paryżu zmuszeni byli zastrajko- 
wać, aby z honorem przeciwstawić się 
próbom zmuszania ich do przeprowadze­
nia w laboratoriach prac badawczych 
nad bronią napalmową.

Spotykamy się na obecnym Kongresie 
w chwili, kiedy podpisanie rozejmu w 
Korei i koniec tej strasznej wojny wzmo­
cni! w milionach ludzi przekonanie, że 
nie istnieją takie międzynarodowe 
sprzeczności, których nie można by roz­
wiązać drogą rokowań.

Studenci wszystkich krajów przyczyni­
li się w pewnej mierze do przeprowadze­
nia tej zmiany w sytuacji międzynarodo­
wej.

Bardziej pokojowa atmosfera zapano­
wała z tej prostej przyczyny, że glosy 
zwykłych ludzi na całym świecie, a 
wśród nich i studentów, rozbrzmiewały 
coraz głośniej, domagając się rozwiąza­
nia konfliktów międzynarodowych drogą 
pertraktacji a nie wojny.

W przeciągu ostatnich kilku miesięcy 
zdołaliśmy zauważyć, że Ruch Chrześci­

jańskiej Młodzieży Akademickiej w  
Wielkiej Brytanii wybrał „Pokój“ jako 
temat swojej corocznej konferencji, któ­
ra odbyła się w ubiegłym miesiącu przy 
udziale 400 studentów. Na drugim zaś 
końcu globu tematem obrad Kongresu 
Związku Narodowego Studentów Uni­
wersytetu Australijskiego było badanie 
„przyczyn i sposobów złagodzenia mię­
dzynarodowego naprężenia“.

Pod hasłem „Pokój i Przyjaźń“ zebrał 
się w lecie br. Światowy Kongres Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie. Dele­
gaci, których jedną czwartą stanowili 
studenci, wystąpili z apelem wzywają­
cym do zlikwidowania wszystkich mię­
dzynarodowych konfliktów drogą per­
traktacji, wzywając całą młodzież do 
wspólnego wysiłku.

Federacja Protestanckich Studentów 
Francuskich wysiała do bratniej organi­
zacji w Stanach Zjednoczonych pismo w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec, które 
miało wywołać szeroki oddźwięk. „Nie 
chcemy widzieć Europy lub Francji za­
mienionych w nową Koreę“, w  tym sa­
mym czasie w Niemczech zachodnich 75 
przywódców Niemieckiej Młodzieży Ka­
tolickiej, wśród nich kilku studentów, 
postanowiło utworzyć ośrodek ruchu 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. Na­
rodowy Związek Brazylii zorganizował 
Dzień Żałoby Narodowej jako protest 
przeciwko decyzji zawarcia paktu mili­
tarnego pomiędzy Brazylią a Stanami 
Zjednoczonymi, a Narodowy Związek w 
Chile ogłosił strajk generalny wszystkich 
studentów na znak protestu przeciwko 
paktowi o podobnej treści. Po drugiej 
zas stronie Pacyfiku widzimy Narodowy 
Związek Studentów Japonii popierający 
walkę i demonstrację setek tysięcy stu­
dentów, występujących przeciwko sepa­
ratystycznemu paktowi pokojowemu, u- 
ważanemu przez nich za narzędzie re­
presji godzących w narodową niezależ­
ność kraju i za przyczynę niebezpieczeń­
stwa i naprężenia sytuacji na Dalekim 
Wschodzie.

Dyskusje popierane przez studenckie 
Komitety Pokoju w Indiach, Syrii, Danii, 
Guatemali i Kubie, liczne wybory jak 
np. na uniwersytecie w Tokio, delegatów 
na Kongres Narodów w Obronie poko­
ju w Wiedniu, wreszcie sama obecność 
tam ponad 100 studentów z 40 krajów — 
są dowodem słuszności następującego 
twierdzenia:

„Kongres ten wbrew pragnieniom pe­
wnych ludzi dowiódł, że ma do spełnie­
nia poważne zadanie. Celem jego było 
przede wszystkim stać się miejscem spot 
kań wszystkich ludzi dobrej woli, którzy 
postanowili bronić pokoju. Dążenie to 
w głównych zarysach zostało zrealizowa­
ne“.

MZS i ŚFSCh we wspólnym komuni­
kacie wydanym po zakończeniu obrad w
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Wiedniu, 23 i 21 czerwca 1933 roku, o- 
8Władczyiy; „Mimo różnicy naszych po­
glądów na obecną sytuację światową, z 
całą stanowczością odrzuciliśmy twier­
dzenie, że wojna jest nieuniknioną. 
Stwierdzamy, że istnieją możliwości po­
kojowego współistnienia na świecie róż­
nych systemów politycznych, ekonomicz­
nych i społecznych, jak również istnieje 
konieczność rozwiązania drogą pertrak­
tacji na arenie politycznej konfliktów 
i sprzecznych interesów. z  radością 
stwierdzamy, ze w obecnej sytuacji świa- 
owej wzrasta nadzieja na poprawę w 

stosunkach między wielkimi mocarstwa­
m i .

Do tej pory w wielu wypadkach, gdy 
Studenci podejmowali akcję mającą na 
celu złagodzenie napięcia międzynarodo­
wego, sceptycy zapytywali: „Co dobrego 
może z tego wyniknąć? “Otóż teraz przeko­
naliśmy się, jakie korzyści zostały osiągnię­
te: gdy studenci oraz inna ugrupowania 
protestowały przeciwko Użyciu bomby 
atomowej na Korei — bomba atomowa 
nie została użyta; gdy dołączyli swe glo­
sy do żądań o zakończenie działań wo­
jennych na Korei — działania wojenne 
na Korei zostały zakończone; gdy popar­
li apel o unormowanie gospodarczych i 
kulturalnych stosunków między naroda­
m i — widzimy już pierwsze oznaki od­
prężenia napięcia międzynarodowego.

Nie spoglądamy jednak na te osiągnię­
cia z poczuciem zadowolenia. Walka trwa 
w różnych częściach świata: w Wietna­
mie, ma Malajach, w Kenii. Jest jeszcze 
wiele palących międzynarodowych pro­
blemów do rozwiązania, a groźba wojny 
bynajmniej nie została Usunięta,

Na jakich podstawach może być reali­
zowana jedność między studentami 
i współpraca w obronie pokoju? Współ­
praca dla pokoju nie wprowadzi niezgo­
dy, lecz przyczyni się do wzmocnienia 
jedności (pod warunkiem, że studenci 
działać będą na podstawie uzgodnione­
go programu beż względu na jego zakres, 
lecz zgodnego z ich wspólnymi pragnie­
niami.

Jak wykazało doświadczenie, główne 
punkty, w stosunku do których osiągnię­
cie porozumienia jest możliwe, są nastę­
pujące:

a) bezwarunkowe popieranie każdej 
inicjatywy — bez względu na to od ko­
go pochodzi — dążącej do rozwiązania 
konfliktów międzynarodowych, do zakoń­
czenia drogą pertraktacji toczących się 
działań wojennych oraz tzw. „zimnej 
wojny“; rozwój akc” prowadzonej w dro­
dze rezolucji, petycji i innych odpowied­
nich środków z żądaniem rozpoczęcia per­
traktacji dla rozwiązania głównych pro­
blemów międzynarodowych,

b) popieranie w uniwersytetach i za­
kładach naukowych szerokich dyskusji 
nad sposobami i środkami zachowania

pokoju oraz wciąganie do dyskusji każ­
dej chętnej organizacji i każdej jednostki,

c) „propagowanie porozumienia mię­
dzynarodowego przez współpracę“ — mó­
wiąc słowami V Kongresu Szwedzkiego 
związku Narodowego Studentów. Każda 
inicjatywa, niezależnie ód tego z jakiego 
źródła pochodzi, a która ma na celu za­
spokojenie potrzeb studentów i rozszerze­
nie wymiany na polu kulturalnym, nau­
kowym i sportowym, jest pożądana. Zro­
zumienie powagi w kładu każdego naro­
du do światowego dorobku kulturalnego 
jest częścią osnowy jak i wątku w wal­
ce o pokój. Długi okres pokoju i złago­
dzenie napięcia międzynarodowego otwo­
rzyłyby nieograniczone horyzonty dla 
rozwoju kultury i nauki. Uniwersytet 
stać się może znowu ośrodkiem po­
wszechnego oświecenia, jakim byl w hi­
storii od średniowiecza do czasów nowo­
żytnych. w  świecie wolnym od wojen 
Studenci będą tnogl* żyć i studiować w  
warunkach, o jakich dzisiaj nie mogą 
marzyć w większości krajów.

Nasza droga — to walka o pokój aż do 
zwycięstwa. Świat pokoju to świat homo 
sapiens, to świat dla nas, studentów.

V II I .  JEDNOŚĆ MIĘDZYNARODOWE­
GO RUCHU STUDENCKIEGO

Z naszego przeglądu akcji studenckich 
jasno wynika, że dla osiągnięcia pozytyw­
nych rezultatów należy pracować kolek­
tywnie na odcinkach: lokalnym, narodo­
wym i międzynarodowym wśród Studen­
tów należących do różnych warstw spo­
łecznych, reprezentujących różne poglą­
dy i wierzenia. Doświadczenie wykazuje, 
że praca kolektywna jest zarówno możli­
wa jak i konieczna.

Jedność ruchu studenckiego posiada 
swą wiekową tradycję, poczynając od 
średniowiecznych korporacji aż do obec­
nych potężnych i aktywnych związków 
lokalnych i narodowych. Nowym wyda­
rzeniem w świecie studenckim jest 
istnienie organizacji międzynarodowej — 
MZS, który po raz pierwszy zjednoezyl 
studentów Azji i Ameryki, Europy, Afry­
ki i Oceanii. Konieczność istnienia ta­
kiego międzynarodowego związku wyni­
ka z faktu, że wiele problemów i potrzeb 
studentów —■ jak to widać ze sprawozda­
nia — jest podobnych w różnych kra­
jach i że dla osiągnięcia rzeczywistych 
rezultatów jest obecnie niezbędna mię­
dzynarodowa współpraca przy ich roz­
wiązywaniu.

Rzecz prosta, współpraca nie jest ła­
twa do osiągnięcia, Związki narodowe 
różnią się poważnie w swych tradycjach, 
statutach i zasięgu działalności. Jednak­
że warto jest poczynić wysiłki, ażeby za­
pewnić jedność bez względu na tó, jak 
wielkie okażą się trudności, ponieważ 
w ten sposób osiągnie się bezpośrednio
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korzyści dla studentów, a prestiż samych 
związków rcśnie dzięki W ym inie do­
świadczeń.

Jednakże byłoby nierealnie oczekiwać, 
że „polityka zimnej wojny" pozostanie 
bez wpływu na ruch Studencki. Wysiłki, 
ażeby podzielić świat na antagonistyezne 
ugrupowania terytorialne, znalazły swój 
wyraz w ruchu studenckim w formie 
„teorii" o „niemożności" współpracy w jed­
nej organizacji międzynarodowej, w od­
rzuceniu koniecznej wymiany poglądów.

Jeżeli finalizujemy, dlaczego w ostat­
nich latach tak wiele przeszkód stoi na 
drodze naszej jedności, stwierdzamy po­
ważne mieszanie się w te sprawy z ze­
wnątrz ruchu studenckiego, które ma na 
celu przeszkodzenie w osiągnięciu mię­
dzynarodowej przyjaźni i współpracy.

W ruchu studenckim odbiciem tej ten­
dencji podziału świata było utworzenie 
Sekretariatu w Leyden. Twierdzono, że 
powołanie tej placówki było konieczne w 
związku z życzeniem pewnych związków 
narodowych, aby zorganizować praktycz­
ną działalność. Ale jaka jest praktyczna 
działalność, którą może uruchomić Sekre­
tariat w Leyden, a która nie mogła być 
zorganizowana w nieporównanie więk­
szej skali przez MZS?

Wiedząc, że studenci ze wszystkich 
krajów głęboko pragną jedności i są bez­
pośrednio zainteresowani w sprawach 
istniejącego podziału, MZS dążył ostat­
nio do usunięcia przeszkód na drodze do 
pełniejszej jedności w międzynarodowym 
ruchu studenckim. Osiągnięto konkretne 
■rezultaty, które przyniosą korzyść stu­
dentom, dzięki inicjatywie podjętej wolą 
SFSCh i Pax Romana oraz w celu osią­
gnięcia jedności w dziedzinie sportu i ak­
cji pomocy.

Podczas akcji przygotowawczej do ni­
niejszego Kongresu dokonano wielkich 
wysiłków, aby dać wszystkim organiza­
cjom wszystkich orientacji możność wzię­
cia udziału W Kongresie, aby glos stu­
dentów rozbrzmiewał bardziej donośnie 
i "by można było rozwiązać nasze proble­
my. Decyzja Komitetu Wykonawczego, 
że Kongres jest otwarty dla wszystkich 
organizacji studenckich, wywołała ogrom­
ne zainteresowanie wśród studentów 
tych krajów, gdzie terenowe związki stu­
dentów nie są członkami MZS. Przywró­
cono kontakt ze Związkiem Narodowym 
Studentów Francji i Wioch; MZS rozpo­
czął rozmowy z takimi organizacjami, 
jak „National Students* Assoejation of 
the USA" (Narodowe Stowarzyszenie 
Studentów w Stanach Zjednoczonych) 
i  Narodowe Stowarzyszenie Studentów 
Szwedzkich, które — mamy nadzieję — 
doprowadzą do pozytywnych wyników. 
Jugosłowiański Związek Studentów zo­
stał zaproszony na Kongres łącznie z in­
nymi organizacjami nie należącymi do 
MZS,

Kongres obecny reprezentuje szeroki 
zakres poglądów, światowe forum, które 
mogło się Zgromadzić tylko dzięki MZS. 
Kongres reprezentuje organizacje, które 
nie są członkami MZS. Kongres będzie 
mógł dzięki szczerej i Otwartej dyskusji, 
biorącej pod uwagę wszystkie poglądy, 
przygotować program, który będzie 
uwzględniał interesy i dążenia wszyst­
kich studentów. A poprzez prace nad zre­
alizowaniem tego programu można bę­
dzie osiągnąć jedność studentów repre­
zentujących tak jaskrawo różne poglą­
dy.

Wspólny program byi już ustalony w 
1946 r. — dokładnie 7 lat temu, gdy de­
legaci na I Światowy Kongres Studentów 
położyli swe podpisy pod statutem MZS,

Postanowienia statutu MZS zostaiy 
zaaprobowane przez wszystkich człon­
ków, a także przez te organizacje, które 
nigdy nie chciały Wstąpić do MZS. I ni­
gdy jeszcze nić zostały zakwestionowane. 
Studenci z całego świata potwierdzają 
swe dążenia do uzyskania prawa do ban­
ki i należytych warunków studiów. Pra­
gną, aby kultura staia się niezależna i aby 
zaspokajała potrzeby społeczeństwa. 
Bronią tradycji swych krajów i żądają 
narodowej niezawisłości. Domagają się 
zwiększenia wymiany kulturalnej i spor­
towej i pragną stworzyć szczęśliwsze spo­
łeczeństwo W świeeie wolnym od lęku 
przed Wojną.

To jest program uroczyście zaaprobo­
wany w 1946 r„ gdy serca ludzkie prze­
pełniało pragnienie odbudowy i nadzieja 
pokoju. Program ten umożliwia porozu­
mienie ogólne, Współpracę na jednym od­
cinku, na kilku odcinkach, czy w całości.

Konieczność Usprawnienia i rozszerze­
nia pracy M zs stała się obecnie jeszcze 
bardziej paląca. Wymaga on, aby dopro­
wadzić do głębszego zharmonizowania jej 
z dążeniami studentów reprezentujących 
rozmaite poglądy, wówczas gdy istnieją 
powszechne i Wychodzące z najbardziej 
różnych środowisk tendencje w kierun­
ku osiągnięcia ściślejszej jedności w mię­
dzynarodowym ruchu studenckim. Istnie­
ją pełne podstawy do stwierdzenia, że w 
Ciągu najbliższych kilku miesięcy ten­
dencje te będą się wszędzie wzmacniać 
z szybkością, którą trudno jest dziś so­
bie wyobrazić.

Jeżeli przyjęcie nowej kategorii człon­
ków: członków - korespondentów, jest W 
stanie dopomóc, aby organizacje niezrze- 
szone w MZS wzięły udział w pracach 
mających na celu realizację tych zadań, 
Komitet Wykonawczy MZS zaleca Kon­
gresowi, aby zmienił statut pod tym 
względem. Jeżeli jakikolwiek Związek 
Narodowy, reprezentowany na Kongre­
sie, który jakkolwiek niezrzeszony, po­
siada wszystkie kwalifikacje, aby stać się 
członkiem i chciałby brać szerszy udział 
w pracach Kongresu, jak również uzy-

15



2 |a. l Prl W°  ł?,#8u* Komitct Wykonawczy zaleca aby Kongres, wykorzystując swe
nadrzędne prawa udzieli} irn tego prawa 
Komitet Wykonawczy i Sekretariat kTo- 
re zostaną wybrane w Warszawie, będą 
musiały reprezentować daleko szerzej 
toznorodnosc organizacji. Naszym zda­
niem nie ma żadnych przyczyn, aby te
ZWMZS l , r rw ° WC’ . ktÓre wystąpiły 

■ ’ • k, 0r<‘ me były ni8l|y zrze-
m a i i 16 m,aIy wst;W)ić do MZS i to w niedalekiej przyszłości.

W świetle powyższego obecny Kongres
™  • WySt0S0Wać apel do studentów ych krajów i do ich przedstawicieli, abv 
przedyskutowali niniejszy program 'i 
wprowadzili uzupełnienia, w  celu zapew­
nienia studentom możliwości osiągnięcia 
maksymalnych korzyści, należy zaapelo­
wać do meh, aby dali konkretne dowody 
dobrej woli i podjęli wszystkie kroki, 
które mogłyby dopomóc do wzmocnienia 
jedności ruchu studenckiego i MZS.

Kongres winien polecić, aby Komite­
ty Wykonawcze MZS podały decyzje 
Kongresu do wiadomości studentów tych 
krajów aby ożywić dyskusje w prasie 
studenckiej i na zebraniach wszystkich 
lokalnych i narodowych organizacji tak, 
aby odbyło się prawdziwe referendum 
opinii studenckiej, które mogłoby dać 
swój konkretny wyraz pragnieniu stu­
dentów, aby w pełni odbudować jedność 
międzynarodowego ruchu studenckiego.

Studenci oczekują w napięciu na wy­
niki obecnego Kongresu. Jego rezolucje, 
ustalone — jak to będzie miało miej­
sce — w drodze dyskusji przeprowadzo­
nej na zasadach demokratycznych, będą 
odpowiadać dążeniom i potrzebom’ spo­
łeczności studenckiej całego świata. De­
legaci przedstawią te propozycje wycho­
wawcom i władzom uniwersyteckim, 
członkom parlamentu i przedstawicielom 
ruchów kulturalnych, profesorom, mini­
strom i naukowcom. Zapoznają z rezo­
lucjami, które podejmie I I I  Światowy 
Kongres, studentów każdego uniwersyte­
tu, każdej szkoły wyższej. Wszędzie zo­
staną zainicjowane dyskusje nad zale­
ceniami Kongresu w sprawie uzyskania 
lepszych warunków bytu i studiów, w  
sprawie przyjaźni i współpracy. Studenci 
będą mogli prowadzić tę pracę w szcze­
gólności przy okazji nadchodzących uro­
czystości obchodu Międzynarodowego 
Dnia Studenta w dniu 17 listopada. Naj­
bliższy dzień 17 listopada będzie obcho­

dzony w tym samym duchu, jaki panuje 
na obecnym Kongresie — w duchu współ­
pracy i przyjaźni. Tego roku, jak nigdy 
przedtem, w dniu 17 listopada winniśmy 
byc świadkami rozkwitu wymiany kon­
taktów i dyskusji pomiędzy poszczegól­
nymi uniwersytetami i studentami. Win­
niśmy być świadkami obalenia barwr 
podziału i pokonania lęku sztucznie wy­
tworzonego w społeczeństwie studenckim.

Dzień 17 listopada staje się z roku na 
rok czymś więcej niż obchodem rocznicy 
kalendarzowej, staje się symbolem wal­
ki studentów z faszyzmem i w obronie 
pokoju, symbolem jedności ruchu stu­
denckiego.

Jesteśmy dumni z tej tradycji i chce­
my stać się jej godni.

Perspektywy, które otwierają się przed 
IH  Światowym Kongresem Studentów, 
wynikają z tych samych nadziei, z tych 
samych dążeń, z tego samego ducha mło­
dości, który panował w naszych sercach, 
gdyśmy się spotkali i poznali po raz 
pierwszy po zakończeniu zwycięskiej 
wojny o ocalenie ludzkości od zagłady.

Tak wczoraj, jak i dziś pracujemy, ma­
rząc o piękniejszym, szczęśliwszym i spra­
wiedliwszym jutrze. Pracujemy dla przy­
szłości, w której nauka będzie panować 
nad przyrodą, w której zdobycze kultu­
ry staną się własnością ogółu. w której 
będziemy tworzyć i iść naprzód, w któ­
rej będziemy żyć wolni od strachu przed 
nienewnym jutrem.

Pracujemy, przygotowując się — zgod­
nie ż postanowieniami statutu — do wy­
pełniania naszych zadań przyszłych oby­
wateli demokratycznych.

Jeżeli połączymy nasze siły, jeżeli bę­
dziemy się rozumieć i wybierzemy te sa­
mą drogę, przyszłość, o której marzymy, 
ukształtuje się zgodnie z naszymi marze­
niami i będzie nasza.

1 WASC, Nowa, m a j 1953.
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